
KUB JER MRS MWSKL
Poniedziałek.

Dnia 12 (24) W rześnia 1860 Rok. M  251 . Jutro, Śtej Aurelji Panny.

W czoraj. w Kościele XX. Bernardynów, w czasie O d­
pustu Błogosławionego Ł a d y s ł a w a , celebrow ał X. Pa­
weł S top ińsk i, P row incjał XX. Reformatów; Kazanie 
m ia ł X. Wojciech Jackiew icz, Kaznodzieja tegoż Z gro ­
madzenia. Artyści w czasie Sum m y, wykonali Mszę J. 
Elsnera  in B.; G raduale Barzenki; O ffertorium: Men- 
delsohna, pod kierunkiem Pawlewskiego.

W czoraj w  Kościele Śgo K r z y ż a ,  obchodzoną była so ­
lennie uroczystość pam iątki Poświęcenia Kościoła.

W czoraj, w Kościele XX. A ugustjanów , solennie 
obchodzoną b y ła  Uroczystość Śtej T e k l i  Panny i Mę- 
czenniczki. W  czasie W otywy celebrowanej przez W. 
JX. Dominika, Przeora tegoż Zgrom adzenia, dobrany 
chór męzki, należący do składu chórów Opery, w ykonał 
Mszę na 4ry  głosy Tobjasza Haslingera; na B e n e d i c t c s  
Modlitwę do MATKI BOZK1EJ Józ: M artina; w czasie 
zaś Sum m y liczne grono Amatorów, w ykonało Mszę 
Nr 9ly in Es na 4 ry  głosy, J. K. Chwaliboga; na Ojfer- 
toritrm : ,,U niversi” iÓ7,:Krogutskiego; na B e n e d i c t u s  
Pieśń do MATKI BOZKIEJ J. Z .— 24 Dziewic jako S io ­
stry Bractwa Śtej T e k l i , ubrane zupełnie w bieli, assy- 
stow ało  ze św iatłem  jarząccm , i pochód processjonalny 
rozpoczynały. Celebrowali 0 0 . Kapucyni. Kościół by ł 
mnogim ludem napełniony.

W czoraj w Kościeie XX. Karmelitów  naLesznie, wy­
konaną została nowa Msza na trzy głosy z organem , 
kompozycji R. Z ien tarsk iego , w której Autor oraz brat 
jego W ładysław , i chlubnie znany ze swego talentu P. 
K. Tropiański, czynny przyjęli udział.

Jutro o godzinie 8l/z  z rana, w Kościele XX. Refor­
matów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Tekli Poziomkiewicz; na które pozostała Fam ilja, za­
prasza Krewnych, P rzyjaciół i Znajom ych.

W  dniu jutrzejszym , jako w l i t ą  sm utną rocznicę 
śmierci ś. p. M arji z G erm anów B teszyń sk ie j, Zony 
Kupca i Obywatela m iasta W arszawy, odbędzie się ża^ 
łobne Nabożeństwo w Kościele Powązkow skim , o go­
dzinie l i t e j  z rana; na które, pozostałe Dzieci i W nuk, 
Krewnych, P rz y ja c j#  gfcnajom ych zapraszają. ^

W  d. 26  b. m. jafcfc w rocznicę śmierci U rszulf z No4. 
wackich ŁapińskigK  odpraw ione będzie o gndz: 10 z ra ­
na Nabożeństwo żałobnę, w Kościele XX. Bernardynów ;  
na'które. p o zo s ta ł^M ^ ż > ra z  z Dziećmi, Fam ilję i P rzy - ^  
ja c io ł zaprasza,

Teofila z Sczepoefcrkich Trzebińska, W dowa po b. 
Sekretarzu b. Rządu Gubernjalnego Kieleckiego, prze­
żywszy lat 54, wczoraj przeniosła się do wiecznością 
Pozostałe C órki, zapraszają Krew nych, P rzyjaciół j  
Znajom ych, n ^ e x o p rta e ję  zw łok, jutro o godz: 3ejttp^ 
południu, z Kościoła XX. A ugustjanów , na cm entarz 
Powązkowski. ,,

Jan Borowiecki, Felczer Mtófózy, przeżywszy lat 20 , 
po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj rozstał się z ty m  
św iatem . Wygjpftvadzenie zw łok.Jego, nastąpi ju tro  O 
godz: 3ej p jfpo łi^ riiu , z Kanjjćy Szpitala Śgo R o c i i a , na 
cm entarz PowąJ&owski; ntffiióre, zaprasza się Kolegów, 
P rzy jació ł i Znajom ych zm arłego. r

W d. 17 b. m. w przejeździe przez Pszczyn, u m a rł 
niespodzianie, y  50  rokp życia, ś. p. .IX. Bernard Bo- 
gedain, Biskup H ebroA ki, Śuffragan W rocław ski, zn a ­
ny z licznych zasług w Kościele i na polu literackiem . 
Biskupyfłogedain, rodem Szlązak, b y ł dobrze obeznany 
z językiem i literaturą polską.

Dnia 25go b. m. sprowadzone będą z Moszczan do 
S i e n i a w y  ywłoki Xiężn?j Izabelli z F lem ingów  Czarto­
ry sk ie j, żony ś. p. Adama Xięcia C zartoryskiego, Je­
nera ła  Ziem P o d o lsk i* , zm arłej w r. 1835. Tegoż dnia 
odbedzie się w Koścmle Sieniaw skim  Nabożeństwo ża­
łobne za jej duszę, f

Przeznaczone na kisrzyśćefówp wzniesionego K ościółka 
Pa*efji Wolskiej hrzosk sprzedają się u P. S tocz-
kiew icza  przy ulicy Miodowej, co dni k ilka , to je s t

W  d. 17 b. m. odbył się we Lwowie, z wielką uroczy­
stością ingres na Katedrę Arey-Biskupią obrządku ła c iń ­
skiego. JW . JX. Franciszt-Xaworego W ierzchlejskiego,
Arcy-Biskupa Lwowskiego.

Jego Excelencja W ładyka Czarnogórski Nikanor, w y­
jechał do Kijowa.

J W. Jenerał Lejtnant Senator W hile, w rócił z We- 
nec.ji.

Główna Kassa Oszczędności.—  W  tygodniu upły- 
nionym  d0 dnia W rześnia r. b. w łącznie, wydano 
xiążeczek now ych 58, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 355 wnioskach, złożono rs. 7,741 k .5 0 . Na żądanie
158 Uczestnikom (prócz procentu rs. 60  k .48V z należne- ntew w zu  py&j ’" ‘yj ..... ........, ■
go za rok bieżący od całkow itych odbiorów) wypłacono m iarę dojrzewania i rwdsyłania tychże,
rs 7 807 k 61/*, i um orzono xiążeczek oszczędności 37. Ju tro  w Kościelg Ewangelicko - Augsburgskim, pono-
Przeto Uczestników 16.517, posiada kapitał rs. 8 7 5 ,3 4 7 ’ w iony zostanie uroczysty akt ślubu, czyli złote wesele, 
kop: 661/*.—  Naczelnik, As: Kol:, Korczakowski. ^ fibchodzone przez Karola Ewlera, i Zofję z L ucków , po

Jutro  w Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  o godz: 11 tej z r a - /p r z e ż y c iu  z sobą w stanie m ałżeńskim  lat 50. Akt ten  
na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. odbędzie się o 3ej z południa.
Marji z W iorogórskich P odgórskiej; na które, stroska- W czorajsza Niedziela nietylko przyniosła nam  pogo-
ny Mąż wraz z Matką i Siostrą, zapraszają Krewnych, dę, ale nawet i ciepły stan pow ietrza, rzadki we W rze-
Przyjacioł i Znajomych. śniu, a przypom inający dnie pięknego lata. Nie b rak ło

Jutro  o godz: lOtej * rana, jako w pierw szą rocznicę zatem na ożywionych przeehadzkaćh, począwszy on u -
śmierci ś. p. Franciszki z S ła w iń sk ie j, odpra- grodu Saskiego, aż do Alei i dalej, gdzie gęsto snuły s ię
wiać się będzie żałobne Nabożeństwo, w Kościele XX. roje używających spaceru. .
Karmelitów  na Lesznie; na które, pozostały Mąż wraz Dziś rano na placu przedratuszow ym , odbył się prze-
zDziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych, zaprasza, gląd doróżek Warszawskich.
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Dnia 17 Września r. b., w Radomiu, po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeniósł się do wieczności, ś. p. Norbert 
P łoński, Kopiec tamtejszy, przeżywszy lat 42, Ile nie­
boszczyk był szanowanym za życia, niech na to odpo­
wie jego Kolegów, Przyjaciół i Znajomych troskliwość, 
z jaką go chętnie w jego długiej, a tak bolesnej choro­
bie pielęgnowali; zmieniając się bowiem codzień, pilno­
wali go jak brata! Dzięki, dzięki im za to stokrotnie! A 
ta liczba oddających mu ostatnią Chrześcjańską posługę, 
niech świadczy ile ś. p. Norbert P łoń sk i był kochany. 
Oby każdy z nas zdobył sobie tyle przywiązania za życia 
a żalu i łez po śm ierci! Cześć jego pamięci, i wieczny 

^Odpoczynek jego duszy!
Złożono w Redakcji Kurjera  od M. M. Turłojew icz 

rs. 1 na budowę Kaplicy PANA JEZUSA przy Kościele 
W ,  Karmelitów  przy ulicy Krakjpwskie-Przedmieście.
’— OdL. L. kop:45 na budowę Kośćjjoła PP. M arjawitek  
w Częstochowie; kop: 45 na złotą lap^ę przed Cudownym 
Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstochowie, i kop: 30  
na św iatło  przed statuą MATKI B03(U EJ przed Kościo­
łem  XX. Kapucynów. ^

S p raw o z d ac ie  z czy n n o śc i In s ty tm fc  S w a ln ie  Z an iedbanych  
D ziec i, z a  c zas  od dn ia  Ig o  S ty c z n ia  1 8 5 3  ro k u  do dnia Ig o  S ty ­
c z n ia  1 8 6 0  ro k u . W  M cu M arcu  1 8 5 3  ro k u , R ad a  O piekuńcza 
In s ty tu tu  M oraln ie  Z an iedbanych  D zieci w  K ró lik a rn i p o d a ła  do 
pu b lic zn e j w ie d z y , tre ś c iw a  sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i te j In s ty ­
tu c j i  D o b ro czy u u ej, k tó ra  z a p e w n ia ją c  p rz y tu łe k  i o jc o w sk ą  opie­
k ę  dzieciom  b iednym , z b ra k u  odpow iedniego d o zaru , po d rodze  ze­
psucia  m ora lnego  i ró żn y ch  w y s tę p k ó w  b łą d z ąc y m , w y św ia d c z a  
p rz e z  to w ie le  zb aw iennych  w  sw y c h  sk u tk ach  d la sp o łec z e ń s tw a  
u s łu g . Od ow ego c zasu  g łó w n a  dążność  i k ie ru n e k  tego  Z a k ła d u , 

żad n e j zm ianie n ie u le g ły , u s iln y ch  ty lk o  dokładano s ta r a ń ,  a ż e b y  
w  m ia rę  p o w ię k sz a ją c y c h  s ię  funduszów  na  je g o  p rz y z w o ite  
u trz y m a n ie ,  z ap e w n ić  m u d a lsz y  ro z w ó j i zaprmyltwr.ió s topn iow e 
u le p sz e n ia , k tó re b y  w ia rę  p u b l i k ą  w  u ż y te c z n o ść* jeg o , u t r w a ­
lić  b y ły  zdolne. W  u sp ra w ied liw ie n iu  ta k o w y ch  dążnośc i, R ada 
O p iekuńcza  sk ład a  t re ś c iw y  o b raz  spełn ionych  d z ia łań  i r e z u lta tu  
w  c ią g u  siedm iu  l a t  o s ta tn ic h  o s ią g n ię te , dzie ląc  ta k o w e  na dw ie  
g łó w n e  czę śc i , a  m ian o w ic ie : I. L udność  z ak ład u  i je j  ru c h . II.
F u n d u sz e  z ak ład u  i sposób ich u ż y c ia . Oh d o i .  Z  po czą tk iem  r .  1 8 5 3  
jbyło w y c h o w ań ćó w  5 3 , p rz y b y ło  w  c ią g u  ro k u  4 3 , b y ło  razem  
9 0 ; z ty c h :  oddano rodzicem  i opiekunom  8 , w y d an o  do te rm in u , 
s łu ż b y  i o g ro d n ic tw a  1 0 , uciek ło  7 , u m arło  7 ; ra z em  u b y ło  32 ; 
p o zo sta ło  na  ro k  n a s tę p n y  5 8 . Z  p o czą tk iem  r .  1 8 5 4  b y ło  w y -  

■ehowańców 5 8 , p rz y b y ło  w  c iąg u  r .^ 2 6 , b y ło  ra z em  84 ; z ty c h :  
oddano rodzicom  i opit kunom  1 1 , w y d an o  do te rm in u , s łu ż b y  i 
o g ro d n ic tw a  8 , uciek ło  5 , u m a rło  6 ; ra z e m  u b y ło  3 0 ; jflfto s ta ło  
na ro k  n a s tę p n y  5 4 . Z  po czą tk iem  r o l »  1 8 5 5  b y ło  w y c h o w a ń - 
c ó w  5 0 , p rz y b y ło  w  c iąg u  ro k u  3 2 , b y ło  ra z em  8 2 ; z ty c h :  od­
dano Rodzicom i O piekunom  8 , w y d an o  Jo  te rm in u , s łu ż b y  i^ g r o -  
d n ic tw a  9 , u c iek ło  6 ,  u m a rło  7 ; ra z en f* u b y ło  3 0 ; p o zo sta ło  na 
ro k  n a s tę p n y  5 2 . Z  p o czą tk iem  Toku 1 $ 5 6  b y ło  w y ck o w ań c ó w  
5 2  p rz y b y ło  w  c ią g u  ro k u  5 8 ,  'b y ło  ra z f tn  8 0 ; z ty c h :  oddano 
Rodzicom  i Opiekunom  6 , w y d a n o  do te rm in u , s łu ż b y  i o g ro d n ic tw a  

- -  - * ’  na ro k  n a -

u t r z y m y w a ł  w  ogóle w y c k o w ań có w  589 ; a że podług poprzednie­
go sp raw o zd an ia  m ia ł w  ta k ie jże  epoce cza su  3 2 8 ; zatem  w  o s ta ­
tnich siedm iu la ta ch , u tr z y m y w a ł  ich w ięce j o 2 6 1 ; s to su n k o ­
w o  w y d a ł  w ię ce j p o p ra w n y ch  chłopców  do te rm in u , a da leko  
m niej l ic z y ł zb ieg łych  i z m arły c h . Pod w zg lędem  za tru d n ie ń  nau ­
ko w y ch  i rę c zn y c h , z tych  p ie rw sze  o g ra n ic z a ją  się na w y k ła d z ie  
R elig ji i m ora lnośc i, c z y ta n iu  i pisaniu  w  ję z y k u  Po lsk im  i Ros- 
s y jsk im , c z te rech  dz ia łan iach  a ry tm e ty c z n y c h  i k ró tk ich  w iadom o­
ści z je o g ra f j i ;  s ło w em  w y e h o w ań cy  In s ty tu tu  u c zą  s ię  ty le ,  o ile 
to  p o trzeb n em  dla nich w  p rz y sz ło śc i b y ć  m oże, skoro  w y jd ą  na  
do sta tn ieg o  rzem ie ś ln ik a , ogrodn ika  lub  o fic ja lis tę  w ie jsk ieg o ; 
d ru g ie  z a tru d n ien ia  to  j e s t  rę c z n e , zas to so w an e  s ą  p rz e d e w s z y s t-  
kiem  do w ie k u , usposobienia i s i ł  fizycznych  każdego w  szczegó l­
ności chłopca, i d ą ż ą  g łó w n ie  do tego , ażeby  u cząc  s ię  jednego  lub  
d rug iego  rzem io sła  naprzód  pod dozorem  e ta to w y c h  m a js tró w  In­
s ty tu to w y c h ,  a  n a s tęp n ie  pod okiem  i w  w a rsz ta ta c h  m a js tró w  
W a r s z a w s k ic h ,  p o tra fili w ła sn e m  s ta ran iem  zap raco w a ć  na u t r z y ­
m anie sw ego  b y tu  i s ta ć  s ię  p rz e z  to  u zy te czn em i członkam i spo­
łe c z e ń s tw a . Co do lig o , to  j e s t  fu n d u szó w  In s ty tu to w y c h , te  
z  końcem  1 8 5 9  ro k u  p rz e d s ta w ia ją  n a s tę p u ją c y  o b ra z : P rzy ch ó d  : 
1) R s. 1 7 ,5 8 0  h y pn teezn ie  ubezp ieczone, p rz y n o s z ą  roczn ie  98 6  
r s .  2 )  Rs. 1 0 ,7 0 7  kop: 80  na lokac ji w  R anku b ę d ące , p rz y n o szą  
roczn ic  r s .  43 5  kop: 5 8 '/ i -  3 )  M org 20 p rę tó w  2 0 6  m ia ry  now o- 
po lsk ie j g ru n tu ,  c z y n ią  roczn ie  p rzy ch o d u  r s .  16 7  kop: 5 7 1/ , .  4 ) 
Z a s iłe k  p rz e z  R ząd  coroczn ie  u d z ie lan y , r s  1 ,0 0 0 . 5 ) Z  k w e s ty  
W ie lk o -ty g o d n io w e j w p ły w a ,  r s .  7 5 0 . 6 ) O fia ra  J  W . X a w e re -
go P u s ło w sk ieg o  na u trz y m a n ie  D y re k to ra  In s ty tu tu ,  roczn ic  r s .  
3 0 0 . 7 ) O fia ry  dobroczynne  ze sk a rb o n  po K o ś c i o ł a c h  W a r s z a w ­
skich , o ra z  p uszek  po R iurach R ząd o w y ch  i “  ®sób p ry w a tn y c h  

pom ieszczonych , r s .  63 5  kop: 7 9 ’/ , .  " trz y m a n ie  w ycho-
w a ń có w  oddanych na  p o p ra w ę  n a  k o sz t w ła s n y , r s .  4 5 . 9 ) W a r ­
to ść  p rzed m io tó w  w  In s ty tu c ie  w y ro b io n y ch , r s .  30  kop: 6 2 '/ , .  
1 0 ) Z  le g a tu  G aw lik o w sk ieg o  w p ły n ę ło  r s .  56  kop: 2 0 . 1 1 ) Re­
m an en t -z ro k u  1858, r s .  .6  kop: 64 . O gół w ię c  p rzychodu  c z y ­
ni r s .  4,483 kop: 4 2 ; k tó re  u ży to  na p o k ry c ie  n a s tę p u ją c y c h  w y ­
d a tk ó w  : 1) N a  ży w n o ść  d la 50  w y ch o w a ń c ó w , u w a ż a ją c  liczbę 
tę  p rz e z  c a ły  c iąg  ro k u  czy li dni 3 6 5 , co c zy n i dni in s ty tu to w y c h  
1 8 ,2 5 0 , lic ząc  p o k o p :» r .  6 ’/„  dziennie na jednego  chłopca, r s .  856 
kop: 8 3 . 2 ) N a le k a rs tw a  r s .  11 kop: 5 5 . 3 ) N a  opał, św ia tłu  
i p ra n ie , r s .  36 5  kop: 7 ' / , .  4 )  N a  odzież le tn ią  i z im o w ą  dla 
w sz y s tk ic h  w y c h o w a ń c ó w , r s .  2 0 6  kop: 10. 6)  N a  b ie lizn ę , r s .
77 kop: 8 3 . 6 ) N a pościel, r s .  28  kop: 1 3 '/ , .  7 ) N a  obuw ie  i
inne d robne w y d a tk i ,  r s .  2 4 4  kop: 9 4 . 8 )  N a p ła c ę  D y re k to ra , 
N a u cz y c ie la , E k o n o m a, P is a rz a , M a js tró w  i inne j s łu ż b y  In s ty ­
tu to w e j ,  r s .  1 ,5 2 9  kop: 70 . 9 ) N a  u trz y m a n ie  budow li w  po­
rz ą d k u , o p ła tę  p o d a tk ó w  i innych c ię ża ró w  g ru u to w y c h , r s .  195 
kop: 9 1 ' / , .  1 0 )  N a  kupno  m a te r ja łó w  do w a r s z ta tó w  In s ty tu to ­
w y c h , r s .  5 5 . 11) N a u trz y m a n ie  koni i p o rz ą d k ó w  u p rz ę ż y , rs . 
22 7  kop: 6 . 12 ) W niesiono  na lo k ac ją  do B a u ^ u , ja k o  re s z tę
szacu n k u  pochodzącego ze sp rzed aży  S zp ita lo w i S. Ł a za rza  pos- 
ses ji N r  3 1 0 9 , r s r :  8 6  kop: 12 . 12 ) W niesiono  na lo k a c ją  do
B anku  na u zu p ełn ien ie  leg a tu  s. p. G aw lik o w sk ieg o , r s .  50 . W y ­
d a tk i  za tem  w y n o s z ą  w  ogóle ru b lj ®rebr: 3 ,9 3 4  kop: 2 5 '/ ,•  
B ila n s : p rzychód  c zy n i r s .  4 ,4 8 3  kop: a 2 , w y d a tk i w y n o sz ą  rs . 
3 ,9 3 4  kop: 2 5 '/ , ;  pozosta ło  w ię c  na rok  1 8 6 0  w  rem anencie  rs . 
5 4 9  kop: 1 6 '/ , ,  w  k tó re j to  jed n ak  sum m ie pon iew aż  m ieści s ię  : 
a )  Z ap is  W ilx y c k ieg o  do u lokow ania  na h y p o tece , r s .  180; b)  
O fiara J W . P u s ło w sk ieg o  d la og rodn iczków , r s .  3 3 ; c )  P ro ce n t 
od le g a tu  ś. p. K rzy ż an o w sk ieg o , d la w y ch o w a ń có w  o d zn acza ją ­
cych s ię  dobrem  postępow an iem  w  In s ty tu c ie  lub  te rm in ie , r s .  180. 
d )  P ro ce n t od le g a tu  na tak iż  sam  cel p rz e z  ś. p- C ieśliuskiego 
u czy n io n y , r s .  67  kop: 50 ; c zy li razem  rs .  4 6 0  kop: 50; pozosta ­
je  w ię c  rze cz y w iśc ie  do w y d a tk o w an ia  na p o trz e b y  b ieżące  I8 6 0  
ro k u , r s .  88  kop: 6 6 '/ , .  Co do funduszów  ad c i d  pow y żej 
w zm ian k o w a n y c h , ob jaśn ić  je szcze  w y p ad a , -e  w  spełn ien iu  w olt

8 u c iek ło  4 , u m a rło  3 ; ra z em  u b jtło  2 1 ; p o zo sta ło   ̂
s tę p n y  59 . ĆZ p o czą tk iem  ro k u  185 7  b y ło  w y ch o w ań c ó w  60,%  
p rz y b y  ło  w  c iąg u  ro k u  2 2 , b y ło  razem  8 2 ^  z  ty c h  : oddano Ro­
dzicom  i O piekunom  1 0 , w y d an o  do te rm in u , s ła ż b y  i o g ro d n ic tw a  
13  u c iek ło  4 , u m arło  1 ; ra z em  u b y ło  2 8 ; p ozosta ło  na ro k  n a ­
s tę p n y  5 4 . Z  p o czą tk iem  ro k u  185 8  b y ło  w y ch o w ań có w  56g

dzm um  l°0 1p iekunom °l 3 ,  w’ydann do "te rm inu , s łu ż b y  i ogrodnic t w ^ ^ e s t a t o r ó  w , z łożone w  K asiie  O s z ^ ę d ń o ś c id la d w ó c h  w y c h o w ań - 
1 *--•»- 00  ■ ’ , na rok  n a s tę p n y  5 2 . cow  w  te rm in ie  b ęd ący ch , po r s .  10 i 10, >ez d la dwOch /. in

.  1  .  -Itr  J l  -  , , „ r , l „ n n  7.11S D P Z P 7 . ł P 7  Y 1 i i"1 7 , u c iek ło  3 ; ra zem  u b y ło  3 3 ; pozosta ło  
z  p o czą tk iem  ro k u  1 8 5 9  b y ło  w ych o w ań có w  5 4 , p rz y b y ło  w  c ią ­
g u  ro k u  2 8 , by ło  ra z em  8 6 ; z tych  : oddano Rodzicom  i O pieku- 
uom  14 , w y d an o  do te rm in u , s lu zb y  i o g ro d n ic tw a  2 1 , uciek ło  2 , 
u m a rło  1 ; razem  u b y ło  3 8 ; p o zo sta ło  na ro k  n a s tę p n y  4 8 . B yło  
ra z e m  5 8 9 ; ty c h :  oddano Rodzicom  i O piekunom  70 , w y d an o  do 
te rm in u , s łu ż b y  i o g ro d n ic tw a  8 6 , u c iek ło  3 1 , (w ię k s z a  p o ło w a  
zb ieg ła  w  c za s ie  ro b ó t po z a  obrębem  Insty tu tu ) ;  u m arło  2 5 ; r a ­
zem  u b y ło  2 1 2 . W  c ią g u  zatem  p o w y ż sz y c h  l a t  7m iu, I n s ty tu t

s ty tu tu  po r s .  15 dla każdego, w y d a n e  zaś p rzez  tę z  K assę  x ią - 
ż cczk i, doręczone  z o s ta ły  obdarow anym  podczas exam inu  publicz- 

1 0  ( 2 2 ) C zerw ca  r .  b . w  K ró lik a rn i mia*dniunego , k t ó r y  ____ .
m ie jsce . Z  pociechą w  se rcu  i zadow olniem em  w e w n ę trz n e m , Ra­
da O piekuńcza podaje p o w y ż s z e  re z u lta ta  do w iadom ości publicznej, 
w y k a z u ją  one bow iem  u ie ty lk o  z a so b n y  s tan  fund u szó w  i w ła s ‘ i 
w e  ich u ż y c ie , a le  nad to  i u s iln a  s ta ran n o ść  o g ru n to w n ą  popraw ? 
tuorąlną p rz y jm o w a n y c h  do Z ak ładu  S ie ro t, i bardzo  rzad k ie  s



—  1427 —

w ypadki, ażeby po opływ ie pewnego czaso, nie zdołano radykal­
nie W ykorzenić nader szkodliwych częstokroć skłonności. Tym  
sposobem rok rocznie wychodzi w św ia t k ilkunasto  chłopców, 
Zdolnych zapracow ać na w łasne u trzym anie, a w ięc p rzestających 
być zakałem  i ciężarem  w  społeczeństw ie; opuszczając jednak 
•nury tego Z akładu, nie p rzesta ją  być celem czujności Rady Opie­
kuńczej,'' ktńra przez pośrednictwo jednego z Członkńw swoich, 
odbiera perjodyczne doniesienia o ich prow adzeniu się i postępie, 
w  obranym przez siebie zawodzie, a doniesienia te brzm ią zaw sze 
ja k  najpomyślniej i chlubę przynoszą w yehowaucoin. Spraw iedli­
w a  w ięc za to wdzięczność należy się naprzód Rządowi Opiekuń­
czem u, k tóry  wspierając, rozw ój dobroczynnych In sty tucji k ra ­
ju ,  i o Zakładzie moralnej popraw y sierot w  szczodrobliwości 
sw ej nie przepomina; następnie Publiczności, k tó ra  chętuemi ofia­
rami swemi nie przesta je  zasilać szczupłych funduszów in s ty tu ­
tu.—  B er tra n d ,  P rezes In s ty tu tu .

Z Paryża donoszą o tragicznym zgortie, skutkiem u- 
p a d k u z k o n ia ,  Vice-Hrabiego Jana des Cars. Z m arły  
Vice-Hrabia, by ł  trzecim synem Jenerała Porucznika 
Wojsk Francuzkich Xięcia des Cars; Matka jego była 
z domu da Bouchet de Sourches de Tourzel, a młoda 
żona, którą niedawno poślubił, Alexandra Hrabianka 
v. Lebzeltern , urodzona z Hrabianki de Cwał,, była 
wnuczką niegdy Hr '.de Laval, Mistrza Dworu N A JJA ­
ŚNIEJSZEGO PANA, a siostrzenicą JW . Hrabiny Ale- 
xandry Kossakowskiej, Mtłżonki JW . Prezesa Heroldji 
Królestwa Polskiego. Siostra zmarłego, jest żoną M ar­
grabiego Mac-Mahon, krewnego Marszałka Xięcia Ma­
genty .

Szczepan W erkowicz, uczony Bośniański w Mace- 
donji, zajmujący się głównie archeologią i num izm aty­
ką, wydał w Belgradzie: „Zbiór pieśni Macedońsko- 
Bulgarkich” ; dzieło nadzwyczaj ważne nietylko dla poe­
tycznej swej wartości, ale więcej jeszcze pod względem 
archeologicznym, historycznym i obyczajowym. Tom 
pierwszy zawiera pieśni l i ry czn e ,  tom d ru g i  ma objąć 
o wiele ważniejsze pieśni epiczne, krążące w ustach lu ­
du Macedońskiego.

(Art: n.) Mały Piotruś R...ki, zamieszkały w blizko- 
Ści Sochaczewa, słysząc, że ja  pracując dzień i noc dla 
■wyżywienia Matki zgrzybiałej i brata, zanie widziałem, 
przysła ł dla mnie przez Pana W. S. opowiadającego o 
tym wypadku, cały zapas swój pieniężny uzbierany 
oszczędnością, z prośbą, abym modlił się za spokój du­
szy ojca jego ś. p. Ludwika. Składając najczulszą p o ­
dziękę, zapewniam, że spełnię jego zadanie i zarazem 
b*agać będą BOGA o pomyślność dla maluśkiego dobro­
czyńcy, i pełnej litości Matki jego. —  Józef Zadgcki, 
niewidomy, zamieszkały przy ulicy Ogrodowej pod 
Numerem 832.

Piszą z Londynu na dniu 18 b. m.: Co do pszenicy za­
granicznej, ta podobnie jak  krajowa zeszłoroczna, była 
wczoraj o 1 sz: za kw arte r  droższą; k r t jow ej tegoro­
cznego zbioru było wiele próbek w stanie wilgotnym, 
i takich młynarze niemieli najmniejszej ochoty naby­
wać za żadne pieniądze. Piękny jęczmień bardzo po­
szukiwany, zwłaszcza tak zwany biały, niezbędny dla 
Londyńskich olbrzymich browarów jasnego piwa (pale 
ale). Niepogoda wróciła przedwczoraj,  dzisiaj w iatr  
wschodni i zimno, a sprzęt zboża jeszcze zupełnie nie 
ukończony.

Nakładem i drukiem J. P surskiego, wyszło dziełko 
p. n.: Ochronki W iejskie. Skład g łów ny w xięgarni 
Gebethnera i S p ó łk i.  Można go także nabyć w zna­
czniejszych xięgarniach Warszawskich. Cena kop: 30.

Kmiotka  Nr 13ty, (pismo tygodniowe illustrowane), 
wvszedł z druku i zawiera: Opowiadania z Pisma Sgo; 
Widzenie Jakóba; Pogadanka Janka  zBielca (z ryciną)? 
Bajka: Pęcherz i Felczer: Polowanie na lwa (z ryciną);
Co się dzieje między ludźmi? Odpowiedź; Zagadka.

Z  Tomaszowa.— D o ia 8 g o b .  m., rozeszła się wia­
domość, że o trzy wiorsty od miasta Tomaszowa Ordy­
nackiego w gminie Roguźno, na polach włościańskich 
w pośród lasu położonych, osiadła szarańcza w wielkiej 
massie. Pospieszono w to miejsce i znaleziono ją roz­
proszoną na rżysku, jako też przyległych brzegach lasu, 
na drzewach sosnowych i pod drzewami. Zarządzona 
ob ław a z kilkuset ludzi zebrała się na noc, a ze świtem 
rozpoczęto wytępianie jej wszehiemi środkami, jako to :  
otrząsaniem z gałęzi, wybijaniem łopatami i gałęziami, 
zgarniając w ogniska pozakładane w stosownych m ie j­
scach, i podniecane słom ą, do której się szarańcza ci­
snęła. Wzniesienie się słońca przerwało tę czynność; 
albowiem szarańcza, po oschnięciu skrzydeł z wilgoci, 
zaczęła ulatywać, przenosząc się na drzewa, lub na po­
le, które na nieszczęście już przedstawiało najsm utn ie j­
szy widok, gdyż powierzchnia ziemi zupełnie podziur­
ko w an a ,a  w głębokości l7 id o 2 c a l i ,z ło ż o n e  pęchęrzyki 
obejmujące zarody, czyli jajka; które jeżeli przez wy- 
orauie lub wykopanie, wydobyte i wygniecione nie zo­
staną, a szarańcza wylęgnie się na wiosnę, to najzgo- 
bniejsze dla całej okoiiey, a może i dla kraju spow odu­
je skutki. Wprawdzie czyniono dotąd co by ło  można. 
Jeden z miejscowych W ikarjuszów, przem ów ił w du­
chu religijnym do zgromadzonych na Nabożeństwo p a­
rafian; na drugi dzień zarządzono now ą obławę, i 
wszelkie przedsięwzięto środki ku jej wyniszczeniu.—  
A. W.

Nakładem xięgarni S. H. Merzbacha, przy ulicy Mio­
dowej Nr 488, wyszedł 5ty  zeszyt X ig g i Św ia ta , i z a ­
wiera : Bytność Królowej Nawary; Bandurzyści U k ra ­
ińscy; F . Szewczenko; Drukarstwo w Polsce (z drzewo­
rytami); Ryby na szczególniejszą zasługujące uwagę; 
Widok bieguna północnego; Klimat Nr 2; Morze u bie­
guna; Cztery gatunki kotów; Nowy bulwar w Paryżu. 
Do tego poszytu dołączone są, Penelope, deseniowy Nr 
5ty i dwie ryciny brakujące w 4m  zeszycie.

Bardzo dobrą myśl powzięto co do sprowadzania 
trzcin z Ukrainy do palenia svgar. Trzcin tego rodzaju 
nie posiadamy tu wcale, i nie są one znane w W arsza­
wie. Sprowadzono je do Dystrybucji przy rogu ulicy 
Krako:-Przedm: i Królewskiej, gdzie są już do nabycia 
od dnia dzisiejszego. Zastąpią one wybornie wszelkie 
sygarniczki, a jednak zdaje się nie powinny więcej nad 
złotówkę kosztować. Byłyby one i tańsze nawet, ale 
trzeba sobie wspomnieć na ich transport z tak odległe­
go miejsca i po tak trudnych drogach.

O J d. 25  b. m to jest od przyszłego W torku, rozpo­
cznie się licytacja obrazów i  rycin , ze zbiorów pozosta­
łych  po ś. p. P iw a rsk im , jakoteż rysunków, portretów, 
xiążek, wzorów, gipsów, giobu, rozlicznych utensylji a r ­
tystycznych i różnych dawnych pamiątek; tudzież sto­
łów , foteli, krzeseł, szaf, lamp, zwierciadeł, szafa duża ze 
szkłami od bibljoteki i t. d. Licytacja zacznie się o godz: 
3ej z południa, i odbywać się będzie aż do ukończenia 
sprzedaży w domu przy ulicy No wy-Świat pod N r4 6  no­
wy, wprost apteki Koopego, na drugiem piętrze 5 schod­
ków wyżej na prawo.

(*)
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. W czoraj ,w obrębie C yrkułu  Igo , o tw artą  została 
. w  domu Nr 200  przy ulicy Brzozowej, O chrona dla dzia­
tek p. n. Xiędza Baudouin. Zebrana w tym  celu z ró­
żnych źródeł sum m a w ilości rs, 2 ,138 kop: 58, posłu ­
ży ła  na przyprowadzenie do skutku zam iaru, będącego 
jednem  w ięcej z dzieł W arszaws: To w: Dobroczynności, 
nie ustającego w rozw ojusw ychdziałań . Ź ródłam i temi 
G y ły : Żasiłek od Rządiu rs. 300; składki jednorazowe 
rs. 25  kop: 55; ofiary zebrane za pośrednictwem Rady 
Opiekuńczej Cyrkułu Igo, rs. 340  kop: 58Vzj dar Hra­
biny K aroliny Potockiej, Opiekunki Tow arzystw a, 
W dow y po Prezesie Heroldji, Senatorze, rs. 1(34 k. 10; 
w p ły w  z odczytów naukowych w Resursie Kupieckiej,
•rs. 1,056 kop: 91, i nakoniec ofiary zebrane za pośre­
dnictw em  Redakcji Kurjera Warszawskiego  rs. 251 k.
4 3 1/z. Razem przeto jak wyżej rs. 2138 kop: 58. Akt 
o tw arcia tej O chrony zaszczycony został obecnością JO . 
Xiężnej Gorczakow N a m i e s t n i k o w e j  Królestwa, jako 
G łów nej Protektorki W arsz: Tow: Dobroczynności. Za 
przybyciem  przeto Dostojnej P rotektorki, przystąpiono 
pod przewodnictwem  Xięcia Tadeusza Lubomirskiego 
Prezesa Adm inistracji Tow arzystwa, w obec Radcy Taj­
nego Łaszczyńskiego  Prezesa Rady G łównej Zakładów  
Dobroczynnych Królestwa, oraz szczegółowej Opiekun­
ki tejże O chrony Hrabiny Karoliny Potockiej, niem niej 
licznego grona Opiekunek i Członków W arsz: Tow: Do­
broczynności do poświęcenia, otw ierającej się Ochrony. 
Cerem onji poświęcenia dopełnił JW . I'k.Dekert, Biskup 
S ufragan  W arszawski, w asystencji licznego Ducho­
w ieństw a, poprzedziwszy ceremonję s t o s o w n a  p r z e m o ­
w ą; p o c ze m  Vice P rczes  W y d z i a ł u  S i e r o t  i O c h r o n  K. 
Fiszer, oddając Członkow i Janow i Gautier inw entarze 
i  xięgi tejże sali Ochrony, zainstalow ał ge na Opiekuna 
i  przedstaw ił m u P. Józefę Rutkowską, pow ołaną na 
dozorczynię pom ienionej Ochrony. Na zakończenie, 
zgrom adzone dziatki, odśpiewały Hymn, ułożony stoso­
w nie do uroczystości i napisany w tym  celu przez jedne­

g o  z Członków Tow arzystw a. Dziś pozostaje nam  już 
ty lko  zawdzięczyć wzniesienie tego nowego dla dziatw y 
«przytułku, tak Tow arzystwu Dobroczynności jako  też i 
szczególniejszym staraniom  Rady Opiekuńczej C yrkułu 
jgo; a chcąc określić o ile Ochrona ta była pożądaną, 
dosyć powiedzieć, że w chwili jej o tw arcia, liczba zapi­
sanych dzieci, dosięgła stu blizko, bo 90.

Złożono w Redakcji Kurjera  od J. J. (na intencję po­
lepszenia zdrowia) rs. 1 na budowę Kościoła PP. Marja- 
w itek  w Częstochowie, i kop: 50  na złotą lam ę przed 
G udow nym  Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstochowie.
—  Od J. P. P- rs. 1 dla wdowy S. z czworgiem dzieci, 
k tó ra  spowodowana ostatecznością, obraz, jedyny zaby­
tek  dawniej lepszych czasów, złożyła w tejże Redakcji 
d o  sprzedania.

Oprócz koncertu dnia 7go Października m ającego się 
dać  przez P. S tan: Szczepanowskiego w Pułtusku, ten ­
że Artysta da koncert dnia 14go w Radomiu. Oba te 
koncerta  są ostatnie pożegna wcze przed wyjazdem P. 
■Szczepanowskiego do Cesarstwa.

O negdaj, W incenty Hawring, dawniej Szewc, lat 66 
liczący , pod Nrem 108 przy ulicy Piwnej zam ieszkały, 
«ag le  życie zakończył.

A m e r y k a . Quebek, 8go Września. —  Xiążę W alji 
p rzyby ł 6go b. m . do Koburga, a wczoraj do Toronto,

gdzie nader świetnie przyjęty został. - Tysiąc dzieci szkol­
nych było zebranych, śpiewając pieśni narodow e—  
Ostatnie doniesienia z Honduras potw ierdzają wiado­
mość, że angielski okręt wojenny przybył doT ruxillo , 
dla obrony tamecznych interesów angielskich. (S. An:).

A n g l ja . Londyn, 19go Września. —  Lord Palmer­
ston odm ów ił życzeniu nowego oddziału strzelców 
Royal-National-Rifles, który prosił M inistra o wzięcie 
go pod swój szczególny patronat, oświadczając, że to  
nie zgadza się z jego urzędowem stanowiskiem , ale że 
bierze szczególny udział w powodzeniu korpusu ocho­
tników . —  Miasto Glasgow udzieli w przyszły Piątek 
praw o obyw atelstw a S ir Johnow i Lawrence.—  Great- 
Eastern  pomieszczony został zeszłej Niedzieli w do­
kach Milford-Haven, dla oczyszczenia kadłuba. O pera­
cja ta m im o niepogody pow iodła się.—  X ż| Cambridge 
odbyw ał wczoraj inspekcją wojsk w Portsm outh. 
(St: Anz:).

A z j a . Bombay, 24go Sierpnia. —  Nizam, za sw ą 
wierność Anglji podczas powstania, ma być w ynagro­
dzony zw rotem  należnych doń kiedyś okręgów, na po­
łudnie od jego territo rium . Anglicy zachowują sobie 
ty lko dolinę Berar. —  Oprócz tego on sam otrzym a 
w darze wyrobów  Angielskich za 100,000 f. szt:, a jego 
M inister SalarDszung  za 30 ,000 f. szterlingów . — La­
hore-Chroni cle donosi o zamachu m orderczym , doko­
nanym  na osobie Pułkow nika Lumsden, przywódzcy 
ostatniej w ypraw y przeciw plemieniu W azirich. Mor­
derca chciał podczas parady zarąbać P ułkow nika, i za­
da ł mu n a w e t  c iężką  r a n ę  w  ram ię, ale natychm iast 
z o s t a ł  a r e s z to w a n y  przez  c ip a y ó w  p u łk u ,  do  którego
należał. (St: Anz:)

F r a n c j a . Paryż, 19W rześ : . —  Zapew niano tu, że 
Jenerał Goyon, ma rozkaz strzedz nietylko Rzymu i o- 
kolic, ale także nie dozwalać Garibaldemu zbliżać się do 
pewnej odległości, i w tym  celu rozlokować stosownie 
swe pu łk i. —  K rążyła w Paryżu pogłoska, iż Anglja i 
Prusy, zaprotestow ały przeciw powiększeniu załogi f ra n -  
cuzkiej w Rzymie. Wieści tej trudno wierzyć, jeżeli je ­
dnak jest praw dziw ą, to Francja znajduje uspraw iedli­
wienie swego postępowania w znanej proklam acji Ga- 
ribaldego do Palerm itanów . Z drugiej strony,gdyby od­
jazd O jc a  Śgo nastąpił, wzmocnienie załogi stałoby się 
bezużytecznem.— Wiadomość podana przez dzienniki nie­
które o zam achu na życie Cesarza, wyjaśnia się. Z am a­
chu źaduego nie było, tylko niejaki Burle, b. oficjalista 
pocztowy, gorliwy stronnik Cesarza, i pracujący od lat 
lOu nad propagandą Bonapartystowską, chcąc zwrócić 
na siebie uwagę NN. Państw a, strzelił z pistoletu w po­
wietrze. Policja naw et sprawdziwszy tylko tożsamość o- 
soby nierozsądnego spraw cy obawy, nie uwięziła go wca­
le .—  Drut telegraficzny łączący Tulon z Algierem, przer­
w ał się, Cesarzowa zatem nie m ogła być dość wcześnie 
uw iadom ioną o skonie Xiężnej Alby. — Poseł Sardyń- 
ski P. Nigra, który chwilowo w yjechał z Paryża, w rócił 
tam  znowu. (In: Bel:).

T u r c j a .  Konstantynopol, 12 Wrześ: . —  Komissarz 
Pruski w yjechał do Bejrutu. Skompletuje on Komissję 
nadzw yczajną do spraw y Syryjskiej- Jenerał Beaufort 
d> Hautpoul, porozum iał się z Fuad Paszą co do osadze­
nia Damaszku przez wojska francuzkie. D ziałania za­
czną się po przejściu upałów . Aworf-Pasza w ezwał do 
siebie Naczelników M utualisów, i zabronił im  dawać
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przytułek Druzoro. W  Napluzie groził wybuch powsta­
nia, ale Komissarz Porty zapobiegł temu wysłaniem 2ch 
hataljonów.—  Xżę Euza, spodziewany jest w Konstanty­
nopolu.—  Z T u n i s  piszą, że Bej kazał przybyłego ta m Sze­
r y f a ,  który począł opowiadać wojnę świętą, aresztować 
• ściąć natychmiast.  Tym surowym przykładem spokoj- 
ność kraju została znowu zabezpieczona. —  Dla ofiar 
rzezi Syryjskiej, Bej o fia row ał 10,000 fr. (St: An:).

W ł o c h y .—  Margrabia Pallaricino Trivulzio , przy­
ją ł  miejsce Prodyktatora w Sycylji. Perseveranza  za­
pewnia, że zamierza on jak najspieszniej przyprowa­
dzić do skutku annexją Neapolu. —  Pomiędzy Członka­
mi Ministerstwa Garibaldystowskiego w Neapolu, panu­
je  rozdwojenie. Minister skarbu Sriavoja, po wzięciu 
dymissji wyjechał natychmiast do Turynu.— Podobno i 
Romano zamyśla usunąć się z Gabinetu.—  Stronnictwo 
w Sycylji, pragnące bezzwłocznej annexji wyspy, po- 
stnanowiło wysłać deputacją do Króla W iktora-Em m a- 
nuela, z prośbą o położenie jak najprędzej końca do­
tychczasowemu wyjątkowemu stanowi rzeczy. —  Mgr 
Bella, o którym pisano że wyjechał do Bawarji, znaj­
dował się jeszcze 17go b. m. w Turynie. Słychać że za- 
hiierza udać się do W enecji.— Z raportów nadesłanych 
Przez Jenerała Lamoriciere  do Ministra wojny w Rzy­
mie. okazuje się, że nie liczny oddział wojska P a p i e z - 
kiEGO, odcięty przez Piemontczyków pod Sinigaglia, 
zdołał się przedrzeć do Ankony, po kilkakrotnych utar­
czkach i straceniu 60 ludzi i 4 Oficerów. Raport jest 
datowany 14go b. m., a zatem przed bitwą pod Castel- 
fidardo. —  Garibaldi udaw ał się już kilka razy osobi­
ście ku Volturno, dla zrekognoskowania tamecznej po­
zycji. Dywizja Turr otrzym ała rozkaz także pospieszyć 
•y te strony, wkrótce więc można się spodziewać spo­
t k a n i a  z wojskami Królewskiemi. —  Dla uczczenia pa- 
Uiięci poległego de Flotte , Garibaldi polecił utworzyć 
kompanją, która będzie nosiła jego nazwisko. (In: Bel:).

Genua, 1 8 g o W rześn ia . —  Dyktator Obojga Sycylji 
*®żądał od tutejszego jeneralnego Komitetu werbunko­
wego pospiesznego nadsyłania ochotników, i dla tego 

wszystkich Komitetów filjalnych rozesłano stosowne 
Wezwania. Kilka okrętów stoi w pogotowiu do prze­
wozu.

Livorno, 18go W rześnia. —  Trzy korpusy Sardyń- 
skie nad Po i Mincio dowodzone są przez Jenerałów : 
oonnaz, Lamarmora  i Giaccomo-Durando. (Schl: Z.).

OSTATNIE w i a d o m o ś c i .
Dotychczas jeszcze brak szczegółów urzędowych o 

*alce pod Castelfidardo, która spowodowała rozprosze- 
jj'c lub kapitulację prawie wszystkich oddziałów wojska 
^PtEZKtEGO. Wiadomo tylko, że arm ja  P a p i e z k a  trzy­
krotnie atakowała Piernoncką w jej silnych pozycjach; 
,’e ta, jakkolwiek zaatakowana i z tyłu przez w y­

c z k ę  załogi Ankońskiej, dotrzymała placu, i po 
krotk0.trw ałej ale zaciętej walce, rozbiła zupełnie prze­
ciwnika. Jenerał Piemoncki ścigał go aż do Tolentino, i 
u z®pewne nastąpiło zupełne poddanie się szczątków 

?rmji zwyciężonej. —  Upadek Ankony jest już dziś ty l­
ko kwestją czasu, a Rządowi P a p i e z k i e m u  nie pozosta­
je, ]ak przy jąć pierwiastkowy program Francji , zaakce- 

p owąny przez Piemont, lub oddalić się z Rzymu, przy­
d a j ą c  p0 raz ostatni na pomoc broni duchownej, prze- 
■w założycielom jedności Włoskiej.

Pogłoski o nieporozumieniach pomiędzy Garibaldim  
i Hr: Cavour, nie ustają, i być może, że są uzasadnione, 
ale wielkość celu do.któregojdążą różnemi drogami, nie 
pozwoli im na zerwanie zupełne, które tylko najwięk­
szą szkodę sprawie Włoskiej zrządzić by m ogło .—  Ga­
riba ld i gotuje się wyruszyć osobiście na Gaetę i Kapuę. 
— Król Franciszek H  znajduje się jeszcze w pierwszej 
z tych twierdz. (Ind: Bel:).

L o n d y n , 21go W rześn ia . —  B iuro  Reutera  o t r z y ­
muje doniesienie z Caserta, zawiadamiające, że 18go 
b. m . spodziewano się kapitulacji K apui.—  ^ / / /  m ia­
nowany został Prodyktalorera Sycylji. —  P. Brenie  
m ia ł  opuścić Neapol 20go b. m .— Słychać iż M ozzini 
przybył do Neapolu.—  Główna kwatera Garibaldego, 
m iała  być przeniesioną 19go b. m. d o  Kapui.— Toż sa­
mo Biuro  donosi, że Austrja postanowiła nie udzielać 
gościnności Królowi Obojga-Sycylji,  ponieważ chciał 
się połączyć z Garibaldim  dla atakowania Wenecji (?). 
— Podobno Xięciu Rejentow i Pruskiemu i Cesarzowi 
Austrjackierau w podróży do Warszawy, żaden Minister 
towarzyszyć nie będzie.

P a r y ż , 21 go W rześn ia .— Z Algieru donoszą Moni­
torow i pod datą wczorajszą, że uroczystości wyprawio­
ne na cześć Cesarza i Cesarzowej, były świetne. Cesarzo­
wa nie znajdowała się na balu, z powodu otrzymania 
wiadomości o niebezpiecznym stanie swej siostry. Za­
raz po uczcie, JJ .  CĆ. Moście odpłyną do Marsylji.

P a r y ż , 22go W rześnia. —  Dzisiejszy Monitor do­
nosi, że Cesarz i Cesarzowa, przybyli do Marsylji.— P o ­
se ł Sardyński N igra, upuścił Paryż. Sprawam i Posel­
stwa zary.ądz.ać będzie Sekretarz legacji.

Semtin , 2 2 W rześ:. —  Z powodu samowolnych na­
dużyć jakich się dopuścili względem cudzoziemców urzę­
dnicy Serbscy, polecono Konsulatom wielkich Mocarstw' 
w Belgradzie, aby przedsięwzięli stosowne środki u ta ­
mecznego Rządu.

T u r y n ,  19 W rześ:. —  Flota stojąca przed Ankoną, 
pod wodzą Admirała Persano, składa się tylko z okrę­
tów Sardyńskich, gdyż Neapolitańskie nie mogły wyru­
szyć na morze, z powodu brabu m ajtków, którzy po 
większej części zbiegli.—  Pogłoska oblizkim wyjeździe 
P o s ł ó w  z Turynu, zyskuje coraz więcej wiary.

T u r y n , 20 W rześn ia .—  Poseł Francuzki P. Talley­
rand, wczoraj opuścił Turyn.—  Strzelcy Tybru wczoraj 
atakowali Niemieckich najemników pod Montefjascone, 
i ścigali ich eż do Viterbo.— Gazeta urzędowa zsprzecza 
wieściom o mniemanych listach, które Król m ia ł  pisać 
albo otrzymać.—  Piemont uwolni Jenerała Schm idt i 
innych Oficerów P a p i e z k i c i i  wziętych do niewoli, jeśli 
się zobowiążą opuścić kraj i nie walczyć więcej przeciw 
Piemontowi,— Dziennik ultra Katolicki, Armonia, został 
zatrzymany, z powodu ogłoszenia ar tykułu ubliżającego 
Cesarzowi Francuzów.—  Z powodu ogłoszenia urzędo­
wego o zwycięztwie nad Lamoricierem, miasto obcho­
dziło uroczyście dzień dzisiejszy i było illuminowane.

G e n u a ,  21 W rześ:. —  Pńdług riadeszłych tu wiado­
mości z Neapolu pod d. 18 b. m., wojska Garibaldego, 
przecięły komunikację między Gaetą i Kapną. Garibal­
d i, m ianow ał Mordiniego, Prodyktatorem Sycylji i wy­
dał nową proklamację, w której oświadcza, iż na teraz 
niechce żadnej annexji, i że w Rzymie Królestwo W łoch 
proklamować będzie. (Schl: Ztg).
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R o z m a i t o ś c i . — Podczas ostatniej walki byków w Sa-  
ragosie w dniu 26ym  z. m., wydarzył się straszny wy­
padek. Jeden z ulubionych szermierzy Euchaves, rodem 
z Aragonji, położył już był 3 byków, gdy wypuszczono 
czwartego, który z wściekłością wypadł na arenę, po­
szarpał chorągiewki pikadorów i jednym skokiem prze­
sadziwszy palisady powalił żołnierza i wpadł pomiędzy 
widzów, których do 6,000 by ło  zgromadzonych. Po­
w sta ło  powszechne zamieszanie, ścisk i krzyk. Żołnie­
rze z bagnetami i pałaszami, szermierze ze szpadami 
gonili zwierza, nikt podołać nie mógł. lecz sam Encha- 
res  dopada, i jednem  pchnięciem położył byka. (Dziwić 
się należy, iż tak dzikie zabawy mogą jeszcze mieć miej­
sce w XiXym stuleciu).— Sir Henry R aw tinson , sławny 
badacz asyryjskiego pisma kliniaslego, wykrył od czasu 
powrotu swego z Paryża, jak donosi Ateneum Londyń­
skie, z rozmaitych czerepów glinianych znalezionych 
w  Niniveh. które znajdują się teraz w Muzeum Angiel- 
skiem, ciekawe szczegóły chronologji egipskiej z siódme­
go wieku przed CHRYSTUSEM. — W pobliżu wsi Har- 
tival, a o pół mili odSl: Hubert we Francji, odkryto przy 
zakładaniu fundamentów pod wilę ,gallo-romańskieuro 
czysko, gdzie wykopano wiele urn, monet cesarskich i 
srebrną pieczątkę z misternie rżniętym kamykiem, któ­
ry przedstawia W iktorję . —  Pewny malarz w sztuce 
swojej nie doskonały, mówił jednemu z swoich sąsia­
dów, iż myśli kazać pobielić swoją izbę. a potem dopie­
ro  sam ją  chce pomalować, na co ten mu rze k ł :  -.Pier­
wej ją raczej pomaluj,  a potem dopiero każ ją  pobielić.

fflextsiSd'KPE fGMŹA..

N a c z e ln ik  Iiancellarji Zarządu X U Igo  O- 
kręgu liom m unikacji.— W  dniu 22 W rześn ia  (4 P a ­
ździernika) r .  1)., o godzinie 12 tej w  południe , w W arszaw ie , 
w  Biurze Z arządu  XUIgo O kręgu K om m uaikacji, odby tą zosta­
nie przez  opieczętow ane deklaracje licy tac ja  iu minus od sum­
m y Rs. 1510 kop: 9 , na w ykouanie w  r .  b. robót, około odbudo­
w ania izbicy N r  3 i reparacji izbic N r 1 5 ,  16 , 1 8 ,  p rzy  mo­
ście taryffow ym  na rzece N arw i pod Z eg rze m , w  Gub: W a r­
szaw skie j. Szczegółowe obw ieszczenia licy tac ji te j dotyczące, 
w Gazetach Rządowej i W arszaw skie j umieszczone zostały .

B R Z O S K W I N I E !
^Wielka Partja świeżych Francuzkich Brzoskwiny 
hnadeszła do Owocarni Berlińskiej, w domu P. W  a  ̂
ywelberga, dawniej X iążątR adziw iłłów , przy ulicy/ 
‘ Przechodniej pod Nr951, które sprzedają się po ce-^ 

nie bardzo umiarkowanej.

%  Wykształcona n i E M K Ą ,  znana z korzystne-^ 
•^ g o  wykładu swego języka, życzy dawać L E K C JE , 
J y w  kilku wolnych godzinach jeszcze nie zajętych,! 
A lu b  też konwersację. Bliższa wiadomość za Żela / 
^ z n ą B r a m ą  w dpm u W.Krzymióskiej N r 956, lsza 

brama od ulicy Żabiej, na 2ra piętrze na pra wo.

Dykcjonarz, zawierający wyrazy i wyrażenia z obcych 
języków polskiemu przyswojone, a mianowicie: w umie'- 
jęlnościach, sztukach, tudzież w stylu prawniczym, ad'- 
ministracyjnym, gazeciarskim, naukowo filozoficznymi 
literackim i w potocznej mowie używane,do użytku po-j 
wszechnego ułożony p. M. Amszcjewicza. Dzieło to 500 
stronnic ścisłego druku na dwie szpalty obejmujące, pi er:  
wotną ceną rs. 3 oznaczone, obecnie Wydawca zniża n« 
rs. 1 kop:50. S k ład  główny Wydawca urządził w xię- 
garni H. Nutansona, w pałacu Hr: Potockiego Nro 4l5i 
Alexandra Nowoleckiego, wprost kolumny Zygm unta  
Nro 457, i w mieszkaniu Wydawcy przy ulicy Marjen 
sztadt Nro 264 5 /&. Osoby w Cesarstwie i w Królestwie 
zamieszkałe, życzące sobie dzieło to posiadać, raczą m  
desłać rs 1 k. 80, a będą sobie n ieć nadesłane franco.

Za wiadamiam Szanowną Publiczność, iżl 
[•nadeszły do S K Ł A D U  FRUKTOWEGO(

_    Jprzy ulicy Przechodniej, w domu W. Jana-l
[.sza, naprzeciw Banku, Ś W I E Ż E  Z A G R A  
W IC Z N E  W IN O G R O N A , które się sprze-f
Idają po cenach umia rkow anych .  — C. Z.

Pótrzellny  ja s t  do Dóbr ziemskich Gorzelany, k tó ry b y  za­
razem  mógł i Piw o w y ra b ia ć , opatrzony dobremi św iadectw am i, 
jako obeznany w  swoim fachu, z kaucją  Rs. 300, za stosownem 
w ynagrodzeniem . Bliższa wiadomość p rzy  ulicy F re ta  N r 259, u  
Czaplińskiego, lun na miejscu w  dobrach Uśeinciu, l ’/ i  mili od mia­
sta  G arw olina od szosy.

Je st (lo odprzedania natychm iast za cenę niższą od ko­
sz tu  sprow adzenia: Garnitur MEBLI massiv ma- 

, h o n i o w y c h ,  zagranicznej robo ty , zupełnie now ych, składa-
 1 ją c y  się: z Kanapy, 2ch Foteli, 12 K rzeseł, 2ch Napole-
onek i dwóch Poduóżków, świeżego fasonu, adamaszkiem jed w a­
bnym  Lyoóskim pokry tych ; ze Stołu przed kanapę, z 2ch Stolikow  
do k a r t; z 2eh L u ste r z m arm urowem i konsolami, z 2ch wielkich 
Ł óżek, z 2ch Szarek z marm urowem i blatam i, z U m yw alni z m ar­
m urem  i z T o a le ty  dam skiej; prócz tego w ielki D yw an Angielski 
przed  kanapę. W iadomość u Rządcy domu W . Grodzickiego, na 
Krakowskieiu-Przediweściu.

Rada Szczegółow a Opiekuńcza Szp ita la  Starozd  
konnych w W arszaw ie. —  Postanowieniem Rady Ad' 
niiniśtracyjnej Królestwa z d. 27 Września (9 Paździer 
nika) 1835 r., wyłączna sprzedaż jabłek rajskich i paln1, 
oddaną została na korzyść Szpitala tutejszego. Rad’ 
Szczegółowa ostrzega więc osoby interesowane, iżby n1 
komu bez upoważnienia Rady tutejszej, palm zielonymi 
pod żadnym pozorem nie udzielały, w razie bowiel* 
przeciwnym, ulegną karze oznaczonej postanowienie^ 
JO. xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa z d. 27 Paździerz 
(8 Listopada) 1853 r. Mający zaś palmy do sprzedani* 
zgłosić się zechcą każdodziennie prócz dni świąt uroczf 
stych, do Kancellarji Szpitala tutejszego przy ulicy W  
kornej pod Nr 2098, gdzie do dnia 28 Września r .b . R»' 
da Szczegółowa jak co rok takowe objekta o ile się ó 
religijnego użytku zdatne okażą, ryczałtowo zakupi i)1 
mówioną c e n ę  bezzwłocznie wypłaci.—  Z upoważni*1 
nia Opiekuna Prezydującego, Członek Rady, L. W  
mioner. , ,,

G o s p o d a r z  z P ru ss i K rólew ski aprobow any L eś< *  
c*y, opatrzony clrfubuemi św iadectw am i, posiadający przybj, 
znajom ość hodowania owiec, gurzelu ictw a, m ów iący po P ,  
sku , poszukuje stosownego miejsca. Łaskaw e adressa upr»’ 
składać w D rukarni K urjera .

Po szosie do Radzymina na 9ej w i ó r  
ście od W a r s z a w y ,  we wsi Marki, z po i 
wodu zwinięcia g o spoda rs tw a ,.są  d°l
t   w r ii*  V  n n o u , ^ ; „ - o  7 „ h a ’ i

11 z w i n i ę c i a  gospodarstwa, .  są 
^sprzedania Trzy K R  O W Y  prawdziwe Ż u ła *  

skie, i odstępuje się 3 5 %  od ich wartości. Wiado 
^mość na miejscu u Ogrodnika Józefa,
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Obwieszczenie*—Podpisany Obrońca przy W arszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu , działający na żądanie i na 
rzecz Teofili z Kruszewskich Stefanowiczowej , po niegdy Janie 
Stefanowiczu pozostałej W dowy, b. Włąścicielki nieruchomości 
w W arszawie Nr 3071 B, tudzież Juljana i Tekli z Bronikowskich 
Małżonków Czechowiczów, teraźniejszych Właścicieli powyższej 
nieruchomości w niej zamieszkałych, na podstawie W yroku illa- 
cyjnego Trybunału Cywilnego w  W arszawie W ydziału Igo , na 
d n i u  23 Czerwca (5 Lipca) I860 r. zapadłego, i w zastosowaniu 
się do Art: 770 K. C. F . , ogłasza niniejszem , że Teofila z Kru­
szewskich Stefanowiczowa, jako Żona i jedyna Sukcessorka po nie­
gdy Janie Stefanowiczu, pragnie uzyskać W yrok Trybunału, naka­
zujący wprowadzenie jej w posiadanie spadku, pozostałego po Ja­
nie Stefanowiczu Mężu , w dniu 10 Lutego 1843 r. zm arłym , a 
główąie składającego się ze współwłasności nieruchomości pod 
Numerem 3071 lit: B, w  W arszawie exystującej. —  W zywam 
więc niniejszym wszystkich, którzyby sądzili mieć prawo do spad­
ku po uiegdy Janie Stefanowiczu pozostałego, ażeby w ciągu mie­
siąca jednego od daty niniejszego trzeciego ogłoszenia, z pra­
wami swemi zgłosili się, gdyż po bezskutecznych trzykrotnych o- 
głoszeniach i rozlepieniach tego wezwania, żądający domagać się 
będą od Trybunału, aby Stefanowiczowa, w  posiadanie spadku po 
Jauie Stefanowiczu, była wprowadzoną. —  W arszaw a dnia 28 
Czerwca (10 Lipca) 1860 r.— Wincenty CćrobicUi, pod N r 
3242 zamieszkały.

Dnia 19 b. m., na placu Sgo Alexandra, zbiegła 
I i R O W A  biała z czerwonemi plamami. Upra­
sza się najłaskawiej o zwrócenie takowej pod N r 
1574 przy ulicy Alea Jerozolimska, w domu Wgo 

Hlebowicza, za żądaną nagrodą. Stróż wskaże do kogo.

I » Y  S T  11Y  B I  C .I  A
W y r o b ó w  v a b a c z n y c h ,

w pałacu JW . Hr: Andrzeja Zamoyskiego, przy ulicy 
Nowy-Świat N r 67.

. /M a honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż posiadaj^

t znaczny zapas C1LA 11 HAWAJSKICH z naj-x 
lepszych Fabryk, które w  mniejszych ilościach przepako-* 

Iw a n c , w większych zaś w pudełkach oryginalnych, po ce-g 
. : i ach umiarkowauych stałych sprzedaje.

I I  o M e n h l i i  u i .

większe i niniejsze, na parterze, pierwszem i drugiem 
piętrze, z wszelkiemi dogodnościamH po cenach umiarkowanych, 
są do wynajęcia zaraz lab od Sgo Michała, w  domu nowo- 
wybudowanym, zupełnie suchym i elegancko wykończonym, pod 
Nr 2457 przy ulicy Nowolipie. Wiadomość u Właściciela.

i  J S - 1 .P
Do sprzedania każdego czasu, £jj|

j za pół ceny: 1U

\Z SZAFY duże i 1 mała, oszklone, -,
'przydatne do każdego Zakładu, stosowny A o n t u a r *  x  
i oraz 3  K N T A H .I Pi śmienne Dystrybucyjne, Wspomnio-o 
s ne rzeczy są zupełnie nowe. Wiadomość pod N r 165 nl 
ij przy ulicy Nowo-miejskiej, w Sklepie. J r

Na żądanie pełnomocnika Sądowego nieobecnych Sukccssorów 
> z jnocy upoważnienia JW.- Prezesa Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji W arszawskiej w  W arszawie dnia 18 (30) Sierpnia r. b.;

N r 6,977 wydanego, odbywać się będzie przed podpisanym 
Rejentem, w dniu 15 (27) Września r  b. i w  dniach nastę- 
łhych, poczynając o godzinie lOej z rana, sprzedaż przez publi- 
'Zną licytację H u c h o m o ś c i  po Xiędzu Bartłomieju Dydyń- 
skint pozostałych, a mianowicie: Mebli, Sprzętów pokojowych, 
Garderoby, Bielizny, Pościeli, Przedmiotów kredensowych, Sprzę- 

kuchennych, Porządków gospodarskich, Bryczek, W ozów, 
aDI> Zaprzęgów, Krowy, Owce, Pszczoły i tym podobnych 

przedmiotów, a to we wsi Kościelnej Poświętne, w  Okręgu Sta­
nisławowskim, 0 mil trzy  od miasta Okręgowego Radzymina 
położonej. —  p r# R u g ie w icz ,  Rejent Okr: St: i Sien:.

/a *  j a  j e ,  j a ,  j b ł J S  sm%
|  no SPRZEDANIA 5
t ,B u te le k  1 * 0 0 0 ,  w y b o rn eg o  wina W ęgiersk iego ,™  
"jjjest do_ Sprzedania % w o lnej  ręki w K rakowie,  przy 
i ulicy Ś g o  Jana, naprzeciw  K o śc io ła  XX . P ijarów,  
jpod Nr 3 1 5  n o w y ,  a 481  stary. W ia d o m o ść  na Im L j  
l piętrze w  tym że  D o m u .  j$l

i »•*=»: i: t g a  f  k g a  n - g a  j- tąp* riH |
r o d  K e g a r e i n , —Zakład Zegarmistrzowski Leo- 

I f  £ 3 | na Wiatrowskiego , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
N r 4 3 0 , wprost ulicy Bednarskiej , otrzym ał znaczny 
transport K e g a r ń w  i Z e g a r k ó w  Genewskich 

k.eszonkOWy,.|| . sre|)rnc sprzedaje od Rs. 13 do 4 5 , złote od Rs. 27 
u° 150; tudzież podejmuje się wszelkich reparacji, tyczących się 
achu zegarmistrzowskiego , które uskutecznia po cenach umiarko­

wanych, z ezem się Szanownej Publiczności ma honor polecić. —
• W ' h t r o w i k i ,  Zegarmistrz.

I I  ¥  R  G  I i  T  O  I I
Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa.

Podaje do wiadomości Ziemian, że z tegorocznego zbioru pola 
doświadczalnego Instytutowego, są do sprzedania następne ga­
tunki zboża:

1. Pszenica Talaw era i Heleny.
2. Krzyca Belgijska, Probstęjska, olbrzymia, Archangielska

i Kanadyjska.
3. Żyto dubeltowe Hiszpańskie, Sto-Jańskie, Pirnaskie Bastor-

dowe z Eldony.
4. Orkisz (Triticum spelta Spolz) czeski, czerwony, bez­

ostny, biały ośeisty, czerwony ościsty, pospolity, błęki­
tn y  bfezostny, ptasi, biały bezostny i jednoziarnowy.

5. Jęczmień granatowy ozimy.
6. Groszek ozimy.
7. Soczewica ozima.
Osoby życzące sobie nabyć do siewu powyższe zboża, zechcą 

się zgłaszać, albo wprost da instytutu w Marymoncie, gdzie 
jednocześnie mogą zasiągnąć potrzebnych objaśnień, dotyczących 
uprawy nabywanego gatunku zboża, albo też otrzym ywać żą­
dane zboża przez pośrednictwo Kantoru W. Rodkiewicza w W ar­
szawie. —  1‘rzy s ta ń sk i.

FABRYKA PIECÓW
J Ó Z E F A  F I S I E  1 1 ,

W Mieście Rawie, w Po w: Ra w skini Gub: Warsz:, 
[posiada znaczny  dobór K A F L I P o rc e la n o w y ch  i]  
^Zw yczajnych g ładk ich  śk w a d ra te lo w y ch  z r ó ż n e m P  
^ozdobami, pięknej p o le w y ,  po cenie  um iarkow an ej . ' ’

Ktoby sobie życzył Osobę uzdatnioną jako TECHNIKA 
czy do Cukrowni, czy do innej fabrykacji, zechce przesłać swój 
adres do Stanisława Sucheckiego, w Mińsku w  Powiecie Sta­
nisławowskim.

Podpisana W dow a, z przyczyny zejścia z tego świata Męża 
swego, Edwarda Riihl, Właściciela nowej Aięgarni z Czy­
telnią w doborowe dzieła zaopatrzoną, w mieście Kaliszu od 
lat dawnych exystującą, pod każdym względem dobrze zareko­
mendowaną i korzystną , zmuszona jest takową z wolnej ręk i 
i za bardzo umiarkowaną cenę sprzedać.— Bliższa wiadomość u 
podpisanej w tejże Xięgarni pod Nr 104.— Listowne zgłaszanie 
się przyjmuje franco.— Kalisz dnia 24 Sierpnia 1860 r.—  A n a ­
s t a z j a  R iih l.

w  całych gło­
wach funt po kop: 
1 5 ,  1 5 '/ , ,  1 6 ,

16’/ 2 i 17; w m ą c z c e  b i a ł e j  kamień po Rs. 3 
kop: 75 i Rs. 4 kop: 32, oraz F a r y n y  żółtej i żółtawo-bia- 
łej kamień po Rs. 2 kop: 70, Rs. 3 i Rs. 3 kop: 15, nadszedł 
świeży transport do Składu Nasion i C e b u l  Ic ^ v ia to x v y c lE  
Dra F. BETZHOLV, przy uiicy Senatorskiej N r 471, 
obok Resursy.
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DO DlfROW E WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Komora Celna w S łupcy donosi, iż d. 2 3  Września 
(5 Października) r. b. będą sprzedawać się na Komorze 
rozm aite konfiskow ane tow ary w ełniane, baw ełniane  
i inne drobne, oszacow ane na rs. 3 1 6  k. 5 8 7 2 .

W  miejscu gdzie istniała Cukiernia P. Loursa, przy 
ulicy M iodowej, następnie b y ł m agazyn P. Kohna, u- 
rządza się now y handel w inny, który otwarty będzie 
w krótce pod firmą P. P eskari. W urządzeniu tem prze­
bija wielka staranność i dbałość o wygodę gości, na 
czem zapewne w łaściciel nie slraci, i trud jego w yna­
grodzony zostanie.

Na wezorajszem drugiem przedstawieniu Dramatu 
B u rg ra fo w ie , Teatr W ielki b y ł napełniony. Jak pier­
w szym  razem tak i wczoraj Publiczność z prawdziwem  
zadow oleniem  przyjm ow ała grę A rtystów , a m ianow i­
cie Panny B aliń sk ie j, G ąsow icz, PP: K rólikow skiego, 
Chomanowskiego  i B odurkiew icza;  huczne a spraw ie­
d liw e oklaski trw ały aż do ukończenia, po którcra przy­
w o łan i zostali: Panny: P aliń ska  2  kroć i G ąsowicz, 
oraz PP: K ró likow sk i. Ckom anowshi i B odu rkiew icz  
p o2-k roć.—  W Teatrze Rozm aitości p rzyw ołan i: po Kom: 
Pewien, Jegom ość i  Pewna Jejmość, Pani B akałow icz  
i Pan S w ie sze w sk i  po 3 kroć; po Kom: S ta r y  Jego­
mość, Panna Św iergocka . PP; Ż ó łk o w sk i  i S w ieszew ­
s k i  po 3 kroć; po Balecie W esele w Ojcowie, P anny: D y­
lew ska  5  kroć, P io trow ska  i O liw ińska  po 2  kroć, 
oraz PP; M eunier 5 -k ro ć , P opie l i K w ia tk o w sk i  po 
2 - kroć.

Pani P a s z k o w s k a ,  W łaścicielka m agazynu mód, po­
w róciła  z Paryża.

Donosim y Amatorom ostryg, iż jutro nadchodzi p ier­
w szy transport prawdziwych o s tr y g  H olsztyń sk ich , do 
handlu P. Józela Hóhr, w gm achu teatralnym .

DONIESIENIA.

żywności,

W  mieście Powiatowem Biały, Gubernji Lu­
belskiej, położonym na trakcie bitym, od W arsza­
w y  mil 20, od Brześcia Litewskiego mit S, nad 
rzeka Krzna, okolicy obfitej w drzewo i artykuły  

jest do sprzedania pod korzystnenii warunkami, 
A T M E I l i lC M O ił lO S C  miejska, przy dwóch ulicach pryucy- 
palnycb, o trzech frontonach, składajaca się z Domu drewnia­
nego na dwie familje, lub jedno liczne rodzeństwo, nowo-wy- 
stawionego, a w tym Pokoi 6 z jednym obszernym Salonem, 
Przedpokój, dwie Kuchnie, Sień i Spiżarnia. Przytem  odpowie­
dnie Budowle ekonomiczne z Piwnica i Ogródkiem; dotychczaso­
w a assekuracja zabudowań wynosząca Rs. 2,510, z powodu po­
czynionych ulepszeń, może być podniesiona. Bliższa wiadomość 
u llarj] 10isljCza Ubezpieczeń w Biały.
P<XlCOOtZO<Xrx>TCCOOOCOCClCO<yXOQOOOCCOO(5'

>5 /tS S *  ł * » r »  I k O I Y I  rosłych karceianych, maści) 
S w karej, w średnim wieku będących, jest dosprzc-ę
A W.A-T-yM dauia za pomierną cenę. Wiadomość przy ulicy S 
8* “***®“ ““  Jerozolimskiej, w domu JW . Jenerała Okułowj 
VKułak pod N r 1582 lit: L, u miejscowego Szwajcara.

W  dobrach Siemień, Okręgu Radzyuskim, Guber­
nji Lubelskiej, są do sprzedania K a r y b k i  S i a r -  
P» tegoroczne, od 3ch do 4ch cali długości, w ilo­
ści kop 2,000, po cenie stałej, na miejscu za ko­

pę Złp. 18; mogą być zabierane beczkami lub spławiane rzeką 
Tyśmiconicą. Mający chęć nabycia, raczą się zgłosić do Wgo 
Jezierskiego w Siemieniu przez Parczew, albo w W arszawie u 
Deputowskiego, ulica M arjensztadt N r 2658, na dole.

OSTRYGI OSTENDKRIE WYBOROWE,
nadchodzą  codziennie do Handlu Anton: Stępkowskieggth 

Nr 473C przy ulicy' W ie rz b o w e j.

W LOIIZI, jes t do sppze(iania p o m ięd zy ^  
g S s i j a  nowym a starym Miastem nad wodą, ’f t

Sm  Nowy DOM mieszkalny, I
masiv murowany, w raz *  O f i c y n ą ,  oraz dobrze urzą-'

j^dzonem i Ł A E i E M I Ł A l M .  —  Bliższą wiadomość po-^
ywziąść można u P . F. Bicholf pod Nr 301, na miejscu.

I K S '  Biedna Matka, zostająca bez sposobu do życia, prosi, 
aby kto z litościwych Osób, zechciał D z i e w c z y n k ę  ośm 
miesięcy mającą, w z i t j ś ć  z a  s w o j ą .  Wiadomość pod Nr 
1441 przy rogu ulic Wielkiej i Złotej, u Karoliny Włodackiej.

W d. 14 b. m ., w przejeździe przez m ia - f  
vsto Gombin, zaginęła SUKA z rassy W y -t  
»żłów  kasztanowata, z znakiem b iałym  pódl 

jpiersiam i w 3m  roku; za odprowadzenie jej do wsif 
JDobrzdina, przeznaczona jest nagroda Rs. 5 .  Prze 
jstrzega się zarazem, iż zarządzone śledztw o, zgubeT 
j vykryc potrafi, a niepraw y w łaściciel, Sądow nien  
poszu k iw an y  będzie. n

39
W  dniu 18 W rześnia r. b., zginął młody W y  

ż e l ,  maści białej z czarnemi łatami, łeb podpala­
ny; Kto Psa tego odprowadzi do Właściciela donm 
Nr 1564 C, przy ulicy Chmielnej, lub udzieli wia­

domość o osobie zatrzymującej tegoż. P s a , otrzyma przyzwoite
wynagrodzenie ; zaś nieprawy Właściciel do Sądowej odpowie­
dzialności pociągniętym zostanie.

I 'M A K T V  R H Y n U K l E ;
J. wodne do Zajęcy i Lisów, są do sprzeda­
sz n*8’ Wiadomość w Aptece Wygo El-
w rUntOIWaMv m e r a .  na rogu Podwala, wprost kolumny jjl 
T firó la  Zygmunta, 

f e d
W dniu 19 ii. ni. o godzinie 12ej, przy rogu 

ulic Bednarskiej i Krakowskiego-Przedmirścia, zgi- 
  nął PIESER mały, z rodzaju W yżełków po­

kojowych, koloru żółto-kalowego, z hiałemi eentkami na łebku, 
końcach łap, ogona, i na około szyi w  kształcie obroży. Zna' 
lazca raczy oddać go do Łazienek W. M a j e w s k i e j  przy mościć, 
za stosowną nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w  południe ciepła stopa! 18. 
Dziś raso wysokość wody na JPiile, stóp 2 cali 1. (Ubywa 
TEATR WIELKI. Jutro, Burgrafowie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Pan Jow jalski.
RCXYHA utalentowanego SRRXYPKA, 

każdodziennio; Pisma w liczbie 22ch do czytania, w K a­
wiarni W a r s z a w s k i e j ,  pod Nr 605 ulica Bielańska, na­
przeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema koronami.

I 1 Tl lii .
Niżej podpisany, zawiadamia Szanowną I “ Idicznosć, iz w  ka­

żdym czasie smacznie przyrządzonych potraw, c rjz  Obia­
dów po cenie kops srt SS'/a, dostać można; Obiady od 
godz: 12ej do 3ej. — Wszelkie o b s t a l u n k i  na Śniadania, Obiady 
lub Kolacje przyjm ują się i jak  najakuratniej dopełniane będą. 
Salon w każdym czasie w ynajętym  hyc może na wesela lu b  
zabawy towarzyskie. — Właściciel R estau rac ji w Tivoli. 
BYSZAnDi

O S T U N G r l  w yborow y nadeszły dziś, do Handl® 
J Ó Z E F A  H O E B f t  w  gmachu teatralnym N .4 7 4 .

W Drukarni Kurjem W o r tu : .—  Wolno drukować, dal- 12 (24; Września 18*50 r - —  Starszy Cenzor, F . Sobiestcsański.


